
MARIAN GUMOWSKI

FA Ł SZ E R ST W A  M O N E T A R N E  F R Y D E R Y K A  II
(Część trzecia)

DO KOŃCA WOJNY SIEDM IOLETNIEJ

Na rok 1760 F ry d e ry k  II p rzed łuży ł k o n trak t z en trep ren e ram i 
już  dnia 15. I. 60 r., pozw alając im  bić do w oli różnego rodzaju  saskie, 
polskie i inne obce m onety  i dając im  te  sam e przyw ile je  i w olno­
ści, co w um ow ach poprzednich. Co w ięcej, k ró l zgodził się naw et 
n a  jeszcze w iększe obniżenie w artości ty ch  m onet, bo n a  stopę 
30-talarow ą, i na  w olny obieg ty ch  m onet w  k ra jach  p rusk ich . Z a­
strzeg ł sobie tylko, że czynsz przedsięb iorcy  m ają  p łacić w  złocie 
albo w p rusk ie j m onecie b ite j n a  stopę 193/i ta larów , lub  też w  m ie­
dzi p ru sk ie j albo polskiej, jak  dotychczas. Poza tym  żądał, by  m o­
n e ty  p ru sk ie  pod żadnym  pozorem  n ie  by ły  w yw ożone poza gran ice 
m onarchii, lecz w  danym  razie  odstaw iane do m ennic państw ow ych, 
gdzie będą w ym ien iane w edług  rea ln e j ceny ’).

Poniew aż w ojna w ym agała coraz w iększych nak ładów  p ie ­
niężnych, przeto  kró l nalegał n a  en trep ren e ró w  na przysp ieszenie 
p racy , p rzekuw an ie  coraz w iększych ilości s reb ra  a ty m  sam ym  
płacenie coraz w iększego czynszu. K ró l chciał osiągnąć w  tym  roku  
9 m ilionów  ta la ró w  dochodu, ale uzyskał to dopiero po 10 m iesią­
cach in tensyw nej p racy  w  m e n n ica ch 2).

A by dochody sw oje jeszcze zw iększyć, k ró l postanow ił na  w łasną 
ręk ę  fałszow ać złoto, m ianow icie g a tu n k i m onet b ite  pod stem ­
plem  swoim  i pod stem plem  A ugusta  III, k tó re  pochodziły ze złota 
angielskiego i subsydiów  przez A nglię płaconych. D nia 11. X I. 1760 
zaw iadom ił ta jnego  radcę K oppena, że doszły go w iadom ości o w y ­
nalazku  m iedzi tak  rafinow anej, iż dodana do złota czyni to  złoto 
lepszym  i bardziej w artościow ym  niż przedtem . M iedź ta, zw ana 
m iedzią różaną (cuivre rosal), zam ów iona też zaraz została u  b an ­
k iera  S ch ind lera  i m iała  być uży ta  do przekucia całego złota, jak ie

*) K abinettsordre v. 26. I. 1760, tekst w  A cta Borus. III. 290.
2) Im m ediatbericht K oppens 18. IV. 1760 r. Acta Borus. III. 48.
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w  o sta tn ie j angielskiej przesyłce do P ru s  przybyło . F ry d e ry k  spo­
dziew ał się w  te n  sposób sw oim  fryd rychsdorom  dopomóc w  kursie  
i dać im  w artość  n ie  2Va, lecz 4 t a l a r y 3).

M iedź różana, k tó rą  S ch ind ler z Szw ecji sprow adził, by ła to 
w łaściw ie m iedź czysta, k tó ra  zm ieszana ze złotem  m ogła m u ty lko 
u jąć a n ie  dodać w artości. K ró l w iedział o ty m  dobrze, ale chciał 
sp raw ę trzym ać w  ta jem n icy  i n ap rzód  w  L ipsku, po tem  w  B er­
lin ie  kazał p rzekuw ać złoto angielskie. Do bicia w ezw ano spec ja l­
n ie  N elckera z L ipska, gdzie by ł m incm istrzem  i gdzie pierw sze 
p róby  ty ch  fa lsy fika tów  sporządzał. Do przekucia było ogółem  złota 
angielskiego 2.000.000 talarów , czyli 7.290 grzyw ien. F ry d e ry k  II 
chciał m ieć z tego 1 m ilion dobrych  fryd rychsdorów  oraz 2 m iliony 
gorszych nieco augustdorów , czyli chciał V* w ybić pod sw oim  
stem plem  a s/s pod stem plem  polskim  A ugusta I I I 4). N elcker jed n ak  
obliczył m u, że n a  w ybicie 2 m ilionów  augustdorów , dobroci ty lko
11 karatów , po trzeba 5238 g rzyw ien  złota, w obec czego z reszty  
złota, czyli z 2052 g rzyw ien  w ybić m ożna ty lko  559.277 ta la ró w  
w frydrychsdorach , o ile się w  n ich  zachow ać chce poprzednią 
stopę, tj. 15-karatow ą. W ynika z tego, że na  polskie augustdo ry  
położono tu  w iększy nacisk  i na  te j podstaw ie rozpoczęto akcję  
m enniczą tak  in tensyw nie, że produkow ano dziennie do 20.000 sztuk  
now ych augustdorów , w artości nom inalnej 100.000 ta la ró w 6).

W ym ienione augustdo ry  b y ły  tą  fa łszyw ą m onetą  polską, k tó ra  
w yjątkow o p rzy jm ow ana by ła  w e w szystk ich  kasach  i m iała sw o­
bodny obieg w e w szystk ich  p row inc jach  polskich. In n e  natom iast 
ga tunk i, zw łaszcza srebrne, by ły  przeznaczone w  p ierw szym  rzędzie 
na  eksport do P olsk i i  na  zakup  s reb ra  tam że. P rzesy łk ą  ich do 
P olsk i i rozprow adzeniem  po ja rm a rk ach  tru d n ili się różni drobni 
pośrednicy, ale czasem  zdarzało się, że i k toś znaczniejszy zapragnął 
próbow ać szczęścia n a  ty m  polu. T ak  w  r. 1759 postanow ił później­
szy duński m in is te r S chim m elm an n a  ty m  in teresie  coś zarobić, 
tym  bardziej, że już  p rzed tem  na różnych dostaw ach dla arm ii p ru ­
skiej m iał duże zyski. W r. 1758 dzierżaw ił n aw e t m iśn ieńską 
fab ry k ę  porcelany , a potem  w  H am burgu  p ro jek tow ał z polskim  
w ard a jn em  K naustem  założyć m ennicę pod duńsk im  p ro tek to ra tem ,

3) K abinettsordre an  K oppen 11. XI. 1760 i  28. XI. 1760, por. A cta Borus. 
III. 55.

4) K abinettsordre an Koppen 18. I. 1761; por. Acta Borus. III. 56 i K -ordra 
10. II. 1761.

5) Im m ediatbericht Koppens 5. II. 1761, por. Acta Borus. III, 57.
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a le  do b icia po lsk ich  m onet. P rzed tem  chciał zrobić in n y  in te re s  
i  w  1759 r. zakup ił u  przedsięb iorcy  pruskiego  10.000 ta la ró w  
w  ty n fach  polskich, k tó re  zaraz posłał do G dańska n a  ręce sw oich 
zaufanych  agentów , obiecując sobie złote góry. Tym czasem  w  G dań­
sk u  poznano się n a  fa lsy fik a tach  p ru sk ich  i całą p rzesy łkę skon­
fiskow ano, na  agen tów  zaś Schim m elm ana nałożono k a rę  w  w y­
sokości 10% to w a ru 6).

Mimo to spółka dzierżaw ców  m en n icz y ch , po trafiła  innym i d ro ­
gam i przem ycać sw oje fa lsy fik a ty  przez g ran icę  polską, a poza ty m  
zresztą szukała  s reb ra  i zdobyw ała je  w e w szelki m ożliw y sposób. 
Na n iek tó rych  kupców  m ieszkających  jeszcze w  państw ie  p rusk im  
nałożono w prost obow iązek dostarczania s reb ra  do m ennic p aństw o­
w ych. W łaśnie w  r. 1760 doszli en trep ren e rzy  do p rzekonania, że 
te  dostaw y by ły  za m ałe, i skarży li się w obec w ładz p rask ich , że 
kupcy  m agdeburscy  w  osta tn ich  2 la tach  dostaw ali s reb ra  zaledw ie 
za 20.000 ta la ró w  do m ennicy  ta m te js z e j7). W idocznie m ennica 
m agdeburska cierp ia ła  n a  b rak  surow ca. In n e  jed n ak  m ennice tego 
b rak u  n ie  odczuw ały. T ak  np. m enn ica  w rocław ska p rzekuw ała  
w  1760 r. m iesięcznie do 20.000 g rzyw ien  s reb ra  n a  ty n fy  polskie, 
bijąc, co n a jm n ie j 800.000 sztuk  te j m onety  co m iesiąc 8).

Jeżeli czynsz dzierżaw ny, p łacony kró low i z m ennic, dosięgał 
w  1760 r. aż 9.000.000 talarów , to b y ł on m ożliw y jed y n ie  w  ten  
sposób, że psuło się coraz bardziej dobroć w ew n ętrzn ą  pieniędzy. 
W praw dzie stopa m ennicza m onet ta k  no rm aln y ch  p ru sk ich  jak  
i fa łszyw ych polskich by ła  unorm ow ana k on trak tem , a to  p ie rw ­
szych n a  193A ta la ra , d rug ich  n a  30 ta la ró w  z grzyw ny, ale p rzed ­
sięb iorcy  się ty ch  przepisów  n ie bardzo trzym ali, w iedząc, iż k on­
tro la  je s t tu  p raw ie  niem ożliw a, z pow odu że ty n fy  polskie pod 
stem plem  A ugusta III  ciągle b ite, nosiły  sta le  da tę  1753, ta k  jak b y  
jeszcze p rzed  w ojną w yszły  spod m ło ta  m enniczego, i d latego t r u ­
dno było w n ich  rozróżnić, k tó re  są b ite  n a  stopę 19, k tó re  zaś na 
25 lub  30 talarów . W yznaw ali się n a  ty m  ty lko  w tajem niczen i 
i d latego w ym ien ia li n ieu stan n ie  daw niejsze lepsze odm iany  n a  
now sze i gorsze. I n ie  mogło być inaczej, bo n ie  by liby  w  stan ie  
dać królow i ty le  m ilionów  dochodu.

A by to osiągnąć, en trep ren e rzy  n ie  w ah ali się fałszow ać i inne 
m onety, a to  z pow odu, że inne m ennice n iem ieckie rob iły  im  p rzy

°) Acta Borus. III. 92.
7) Por. Acta Borus. III. 124.
8) Codex dipl. Siles. XIX . 111.

43 P rz e g lą d  Z a c h o d n i
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zakup ie sreb ra  zby t s ilną  konkurencję . Do tak ich  n ależała  m ennica 
w  H arzgerode, należąca do ks. A n h a lt-B em b u rg , k tó rą  od 1758 r. 
p row adził n ie jak i M artin i. J a k  się później pokazało, pod im ieniem  
M artin iego  w ystępow ał tu ta j ten  sam  przedsiębiorca,, k tó ry  w  rok  
później n a  spółkę w ydzierżaw ił w szystk ie m ennice p ruskie. Rząd 
p ru sk i w iedział o ty m  bardzo  dobrze, ale n ie  ty lk o  się godził n a  
to, ale rów nież godził się i na  em isję w  innych  m ennicach  p rusk ich , 
zw łaszcza w L ipsku  dużej ilości b ern b u rsk ich  m onet fałszyw ych, 
by le  ty lko  m ennicę harzgerodską m ieć w  sw oim  rę k u  i tę  kon­
k u ren c ję  un ieszk o d liw ić9).

Jednakże  n a  rok  1760 ks. anhalck i zaw arł now ą um ow ę z daw ­
n iejszym  przedsiębiorcą, k tó ry  uw ażając, że sam  w ięcej zarobi, 
podpisał k o n tra k t sam. Spółka en trep ren e ró w  rozpadła się przeto, 
ale ty m  w iększy a la rm  podnieśli w ykluczen i w spólnicy. N a ich  
skarg i zareagow ał F ry d e ry k  II w  ten  sposób, że z końcem  r. 1760 
kazał gw ałtem  zam knąć m ennicę w  H arzgerode, a księciu, k tó ry  by ł 
zresztą  jeg o 'sp rzy m ie rzeń cem  w ojennym , powiedzieć, że w łaściw ie 
n ie m a p raw a  do w łasnej m onety . K siążę b ro n ił sw ych  p ra w  jak  
m ógł i zagroził w strzym an iem  pom ocy w ojskow ej, ale dopiero 
w tedy , gdy się zgodził p rzy jąć  w szystk ich  członków  do spółki jak o  
swoich en trep renerów , m ennica w  H arzgerode z pow ro tem  została 
o tw arta . Z resz tą  m onety  an h a lck o -b em b u rsk ie , b ite  czy to  w  ks. 
anhalck im , czy w  m ennicach  p rusk ich , przeznaczone by ły  do obro tu  
jed y n ie  w  k ra ja ch  saskich, p rzez F ry d e ry k a  okupow anych, a za­
kazane by ły  zupełn ie  w  k ra ja ch  p ru sk ich  10), m im o to w n e t rozeszły 
się po całym  państw ie.

D ruga podobna k o n k u ren c ja  w yrosła  en trep ren e ro m  p ru sk im  
w  Szw erynie, gdzie tam te jszy  książę zm uszony został p rzez F ry ­
d ery k a  II do zapłacenia o lb rzym iej k o n trybucji. A by się odbić, za­
łożył ju ż  w  1758 r. m ennicę i  b ił sw oje m ałow artościow e m onety , 
ale z d a tą  1754 r. i n a  tę  sam ą coraz to  n iższą stopę, co i k ró l p rusk i. 
K siążę m ek lem bursk i n ie  chciał o przedsięb iorcach  działa jących  
z ram ien ia  F ry d e ry k a  II n ic w iedzieć, ale ci znow u n ie  p rzesta li 
zasypyw ać swego p ro tek to ra  narzekan iam i, p ro jek tam i i skargam i. 
D oprow adzili do tego, że ju ż  w  styczn iu  1760 r. k ró l zdecydow any 
by ł zburzyć gw ałtem  m ennicę szw eryńską, ale okoliczności n a  to  
n ie  pozw oliły. Jed en  z przedsięb iorców  daw ał te raz  kró low i 30.000 
ta larów , by le  m ennicę tę  m óc u n ie ru c h o m ić11).

9) Por. Acta Borus. III. 82; prośba wspólników z 24. I. 1760.
10) A cta Borus. III. 83.
n ) Im m ediatbericht Koppens 15. XI. 1760. Acta Borus. III. 87.
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A le w  S zw eryn ie dow iedziano się o ty ch  m achinacjach , spako­
w ano czym  prędzej całą  m ennicę i w  popłochu odw ieziono ją  do 
H am burga, w  listopadzie 1760 r., a po tem  urządzono ją  n a  now o 
w  E n tin  12) n a  te ry to riu m  oldenbursk im .

N ajlepszym  sposobem  sparaliżow ania akcji m ek lem bursk ie j w y ­
dało się en trep ren e ro m  p ru sk im  bicie m onet m eklem bursk ich  n a  
w łasny  rach u n ek  i w  sw oich m ennicach. Z tego też pow odu u ru ­
chom ili w łaśn ie  w  1760 r. m ennicę p ru sk ą  w  A urich , w e w schodniej 
F ryzji, k tó ra  już  p rzed  w ybuchem  w ojny  funkcjonow ała  i ty lko  
z pow odu chw ilow ej okupacji francusk ie j s tan ę ła  n ieczynnie. P u ­
szczona w  ru ch  z pow rotem , poczęła od 1760 r. bić dużo m ek lem ­
bursk ich  dw uzłotów ek z d atą  1754, ale tak że  dużo dw uzłotów ek 
polskich i groszy p rusk ich , w artości 3 razy  m niejszej n iż  daw niej. 
W k ró tk im  czasie m ennica ta  rozrosła  się do tak ich  rozm iarów , że 
m im o p racy  w  dzień i w  nocy bez p rzerw y , m usiano dla b rak u  
m iejsca założyć d ru g ą  m ennicę w  zam ku m iejscow ym  w  A urich. 
M onety polskie przem ycano s tąd  do arm ii a lianck ich  n a  zachodzie, 
m onety  zaś m ek lem bursk ie  szły  do H olandii n a  ręce A. H eym ana 
w  Em den. Po r. 1760 b ito  jed n ak  i tu ta j p rzew ażnie ty n fy  polskie 
fałszyw e n a  ek sp o rt do P o ls k i13).

P rzedsięb iorcy  p ru scy  n ie  p rzeb iera li zatem  w  środkach  i w  1760 r. 
w ykorzysta li jeszcze jedno  źródło dochodu. Oto w  m yśl ostatn iego  
k o n trak tu  m ieli p raw o do bicia m onet m iedzianych  p rusk ich , sa­
skich  i po lskich  n a  dotychczasow ych w arunkach . Do bicia p ru sk ich  
tro jaków , czyli 3-fenigow ych m iedziaków , m ało by li sk łonn i i żą­
dali p rzed tem  osobnego p lacu  w  B erlin ie, gdzieby m ogli założyć 
osobną m iedzianą m ennicę, gdyż w  in n y ch  m ennicach  ju ż  m iejsca 
i czasu n a  te  m iedziak i n ie  było. N atom iast chętn ie  szli n a  bicie 
m iedziaków  polskich, tj. groszy i szelągów  pod stem plem  A ugu­
sta  III, za co obiecyw ali dać skarbow i 12.000 ta larów . K ró l zgodził 
się n a  w szystko, ale żądał 20.000 ta la ró w  M).

G dy w  k w ie tn iu  1760 r. F ry d e ry k  II  kaza ł robić now y k o n tra k t 
ze spółką m enniczą, p rzedsięb iorcy  zaczęli się w ym aw iać ju ż  od 
dalszej służby  i robić niespodziew ane trudności. Podnosili p rzede 
w szystkim , że im  się ta  robo ta  ju ż  n ie  opłaca, z pow odu że cena 
s re b ra  podskoczyła ostatn io  szalenie w  górę, bo z 19 n a  28 ta la ró w

12) Acta Borus. III. 89.
1S) W i a r  d a, Ostfriesische Geschichte IX, str. 73.
14) K abinettsordre 27. IV. 1760, por. A cta Borus, III. 50.
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za grzyw nę, że w eksle ich  n a  H am burg  lub  A m sterdam  z 180% 
w zrosły  do 300% , że oni w  ogóle m a ją  n a  każdej g rzyw nie 5 do 6 
ta la ró w  s tra ty  15). Ż alą  się poza tym , że w  N iem czech n ie  m a ją  zby tu  
n a  sw oje w yroby, że ich  agentów  zam yka się do w ięzień, że p rze ­
sy łka fa łszyw ych p ieniędzy do arm ii a lianckich  je s t niem ożliw a, że 
tran sp o r ty  z pow odu s tan u  w ojennego są n iepew ne. P ro p o n u ją  
w ięc, by  n a  k ilk a  m iesięcy w  ogóle zaw iesić w szelką działalność 
m enniczą, gdyż w szystk ie ry n k i są już dostatecznie podłą m onetą 
nasycone.

I rzeczyw iście en trep ren e rzy  m ieli rację . Gdy bow iem  niedaw no 
tem u  w ysła li agentów  sw oich do różnych  m iast n iem ieckich  z du­
żym i zapasam i fałszyw ej m onety  polskiej, spo tkali się w szędzie 
z o strą  bardzo odpow iedzią. W  H anow erze, w  B runśw iku , w  Cassel 
i gdzie indziej nałożono k a rę  w ięzienia n a  każdego, k to  p rzy  
kupn ie  p łaci m onetą polską lu b  saską. Poza ty m  operacje  w o j­
skow e sprow adziły  p aro k ro tn ie  w o jska n ieprzy jacie lsk ie  w  okolice 
L ipska, gdzie w iększe tran sp o r ty  s re b ra  w pad ły  w  ręce przeciw ­
n ika, tak  że przez jak iś  czas m enn ica  lipska m usia ła  stać n ie ­
czynna.

R ów nocześnie n a  zalew  fa łszyw ą m onetą zaczynają narzekać 
i m iasta, i u rzędy  p rusk ie , n aw e t w  odległych p row inc jach  m on ar­
chii położone. W tak im  m em oriale  m ag is tra tu  m. E m den znad  g ra ­
n icy  ho lendersk ie j z dn. 4. VI. 1760 c z y ta m y 16), że polskie 8-gro- 
szów ki s tanow ią tam  p raw ie  jed y n ą  k u rsu jącą  m onetę, k tó ra  sza­
len ie  szkodzi całem u hand low i m iasta. K upcy  m iejscow i z E m den 
n ie  m ają  gdzie się je j pozbyć, bo zagran ica h o lenderska je j nie 
p rzy jm u je , agenci zaś m iejscow i zw iązani w spólnotą in teresów  
z en trep ren e ram i m enniczym i grożą rozm aitym i sądam i i karam i, 
jeżeli k to  w zb ran ia  się je j przyjm ow ać. A tym czasem  z pow odu 
te j m ałow artościow ej m onety  ceny w szystk ich  tow arów  poszły 
w  górę i zrob iła  się drożyzna, k tó ra  uciska w szystk ich  obyw ate li 
n iesłychan ie . J e s t  rzeczą jasną, że te  żale m iasta  E m den m iały  źró­
dło w  działalności n iedaw no o tw arte j m ennicy  p rusk ie j w  sąsiednim  
m iasteczku  A urich , gdzie fab rykow ano  ogrom ne ilości fałszyw ej 
m onety  polskiej.

Te sam e p raw ie  żale i n a rzek an ia  zn a jd u jem y  w  m em oriale  k a ­
m ery  m agdebursk ie j z dn. 15. VI. 1760 i w  piśm ie k am ery  h a lb e r-  
sztadzkiej z dn. 17. VII. 1760, o raz  w  piśm ie k am ery  b ra n d en b u r-

15) Im m ediatbericht 26. VIII. 1760, por. Acta Borus. III. 51.
10) Tekst w  Acta Borus. III. 297.
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skiej z dn. 12. V III. 1760. W szystkie n a rzek a ją  n a  p rzepełn ien ie  
rynków  fałszyw ą m onetą  polską, zw łaszcza ow ym i 8-groszów kam i, 
czyli dw uzłotów kam i z pop iersiem  A ugusta  III, i p roszą o w ska­
zów ki i w y jaśn ien ia  ir). W  odpow iedzi pow ołuje  się G eneralne  D y­
rek to riu m  p ru sk ie  18) n a  rozporządzenie k ró la , k tó re  pozw ala n a  sw o­
bodny obieg w  P ru sach  polskim  8-groszów kom , ale ty lko  starszego 
stem pla, czyli tym , k tó re  b ite  b y ły  w  L ipsku  na początku  w ojny , 
n ie  dopuszcza n a to m iąst do obiegu późniejszych 8-groszów ek po l­
sk ich  i bern b u rsk ich , jako  b ity ch  n a  znacznie gorszą stopę. Jeżeli 
to w yjaśn ien ie  będzie d la  k am er jeszcze n iew ystarczające, m ogą 
się sam e zw rócić z ty m  w prost do króla.

F ry d e ry k  II jednak , tocząc w ojnę, po trzebow ał wciąż p ieniędzy 
L w iedział dobrze, że w łaściw ie sam  spow odow ał zalew  sw oich k ra ­
jów  fałszyw ą m onetą. D latego n iechę tn ie  słuchał skarg  poddanych 
n a  te  fa łszerstw a, n a  b ra k  dobrego p ien iądza i n a  nadużycia p rzed ­
siębiorców . O statecznie jed n ak  m usia ł sw oim  urzędom  przyznać 
rac ję  i w  odpow iedzi n a  pism o k am ery  m arch ijsk ie j udzielił zezwo­
len ia  na  w olny  obró t polskim i 8-groszów kam i i n a  to, by kasy  po­
datkow e i in n e  p rzy jm ow ały  w p ła ty  w  te j m onecie aż do czasu, 
gdy po skończeniu w ojny  m ożna będzie zabrać się do nap raw ien ia  
tego, co uw ażał za zło konieczne “ ).

W  stosunku  jed n ak  do sw ych en trep ren e ró w  F ry d ery k  b y ł w ła ­
ściw ie w  przym usow ym  położeniu. P o trzeb u jąc  pieniędzy, gotów  
b y ł zgodzić się n a  w szystk ie  ich żądania, by leby  m iał jak ie  3—4 
m iliony  dochodu w  najb liższym  cz as ie20). W iedział p rzy  ty m  do­
brze, że ci ta k  łatw o z ręk i tego in tere su  n ie  w ypuszczą, a ich  n a ­
rzekaniom  i skargom  n ie  w ierzy ł zupełnie. A le i p rzedsięb iorcy  n ie  
dali się podejść i w ykorzystyw ali sy tu ac ję  i położenie k ró la  ja k  
m ogli, zasypując go coraz to now ym i propozycjam i i p ro jek tam i. 
Ż ądali p rzede w szystk im  w olnej ręk i p rzy  b iciu  polskich tyn fów  
i augustdorów  oraz p raw a do zap ła ty  czynszu dzierżaw nego w  m o­
necie polskiej i saskiej. W piśm ie jednego z n ich  czy tam y p ro ­
pozycję, by  p rzekuć  800.000 g rzyw ien  sre b ra  n a  polską i in n ą  m o­
netę, o ile k ró l pozw oli n a  podniesienie ze skarbca prusk iego  kw oty
6.000.000 ta la ró w  w  fry d ry ch sd o rach  i augustdorach . Ta bow iem  
sum a złota je s t po trzebna na  zakup  sreb ra  w  H am burgu  i A m ster-

” ) Teksty w  Acta Borus. III. 298, 301, 305. 
ls) Tekst w  A cta Borus. III. 307.
J9) Tekst z 28. V III. 1760 w  Acta Borus. III. 309.
!0) K abinettsordre 11. XI. 1760, tekst w  Acta Borus. 310.
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dam ie, jak ie  tam  p e ten t m a zam ów ione; w ym ienione 6.000.000 
zobow iązuje się on zw rócić w  ciągu ro k u  n aw e t z 12% agio, a nad to  
zapłacić dzierżaw ę 3.750.000 ta la ró w  w  m onecie p o ls k ie j21).

F ry d e ry k  jed n ak  n a  tę  propozycję się n ie zgodził, n ie  chcąc w i­
docznie w ym ieniać fałszyw ego złota n a  fałszyw e srebro . N astaw ał 
natom iast n a  to, by  ja k  na jp ręd ze j u ruchom ić m ennice, k tó re  
z b rak u  m a te ria łu  p raw ie  zupełn ie  w  październ iku  1760 r. s ta ­
nęły . D latego ta jn y  rad ca  v. K oppen  zaw arł n a  razie  z daw nym  
en trep ren e rem  tym czasow ą um ow ę co do 2 m ennic tylko, w  M agde­
b u rg u  i A urich , i to n a  w aru n k ach  tego rodzaju , że od każdej p rze­
k u te j g rzyw ny płacić m a po 4 ta la ry  cz y n szu 22). K oppen spodzie­
w ał się, że to w  październ iku  i listopadzie 1760 r. da kró low i co 
na jm n ie j 500.000 ta la ró w  dochodu, później zaś, gdy się uruchom i 
m ennice w  B erlin ie, W rocław iu  i L ipsku, k ró l może się spodziew ać 
do końca m aja  1761 r. jak ich  3 do 4.000.0.00 zysku.

W  sp raw ie  te j toczyły się dłuższy czas p e r trak tac je  prow adzone 
z polecenia k ró la  przez w ym ienionego radcę p ruskiego  K óppena 
z en trep ren e ram i i zostaw iły  m asę ak tów  i korespondencji, czę­
ściowo naw et szyfram i p isanej. O statecznie zaw ierano  n a  r. 1761 
aż trzy  z rzędu  k o n trak ty , za każdym  razem  p rzy zn ając  p rzedsię­
biorcom  now e koncesje, ale zarazem  podw yższając im  czynsz 
dzierżaw ny. F ry d e ry k  II pozw olił bić dow olną ilość tynfów  pol­
skich i obniżyć jeszcze bardziej ich  stopę m enniczą ju ż  n ie  n a  30, 
lecz n a  40-talarow ą. Jeszcze dn ia  22. X II. 1760 uw iadom ił k ró l
o ty m  d y rek to ra  m ennicy  berliń sk ie j K nóffla z poleceniem , by  en - 
trep ren e ro m  żadnych n ie  rob ił trudności i szedł im  w e w szystkim  
n a  r ę k ę 23).

W m yśl w arunków  tego k o n trak tu  przedsięb iorca m iał w  r. 1761 
p rzekuć w  m ennicach  p ru sk ich  850.000 g rzyw ien  s reb ra  n a  m onetę 
przew ażnie fałszyw ą pod obcym  stem plem  i n a  stopę 40 ta larów , 
a ty lko  10.000 g rzyw ien  n a  m onetę zdaw kow ą p ru sk ą  o stopie 
35 talarów . Za tę  o sta tn ią  koncesję m iał zapłacić osobno i dodatkow o
50.000 ta la ró w 2’). N a ogół m ieli en trep ren e rzy  w płacić do skarbu
4.100.000 talarów .

Ju ż  w  m arcu  1761 przyszło do now ej, uzupełn ia jącej ugody, n a  
m ocy k tó re j sum ę przekuć się m ającego s reb ra  podniesiono o 7«,

21) Pismo z 16. XI. 1760 r., tek st w  A cta Borus. III. 311.
22) Im m ediatbericht Koppens z 29. XI. 1760, tekst w  A cta Borus. III. 314. 
2S) K abinettsordre 22. X II. 1760, tekst w  Acta Borus. III. 315.
24) Im m ediatbericht K oppens 18. I. 1761, por. Acta Borus. III. 93.
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przeznaczając m ianow icie 162.500 g rzyw ien  w ięcej n a  8-groszów ki 
polskie i 50.000 g rzyw ien  na- tyn fy . P rzedsięb iorca w ym ów ił sobie 
p rzy  tym , że gdyby  ty ch  ty n fó w  n ie  udało  m u  się u lokow ać w  P o l­
sce, to w olno m u  będzie zam iast tyn fów  w ybić grosze lub  d w u- 
grosze p rusk ie , ale też n a  stopę 40-talarow ą. Za tę  koncesję jed n ak  
m iał zapłacić blisko 1.000.000 w ięcej, ta k  że czynsz całkow ity  m iał 
w  ty m  roku  w ynosić 4.990.000 ta larów . Do tego doliczono p rzed ­
siębiorcy 50.000 ta la ró w  za używ anie m ennic w  styczniu , k iedy  
jeszcze k o n tra k t n ie  o b o w iązy w ał25).

Po raz  trzeci zaw arto  um ow ę w  1761 r., w  późniejszych ju ż  m ie­
siącach, praw dopodobnie po p rzero b ien iu  zapasu sreb ra  oznaczo­
nego w  k o n trak tach  poprzednich. N ie zachow ała się ona an i w  o ry ­
ginale, an i w  odpisie, a z ak tów  ty le  ty lko  w iadom o, że rok  m en ­
niczy przedłużono en trep ren e ro m  do dnia 22. III. 1762 i że ogólna 
sum a czynszu przez n ich  zapłacona w ynosiła 6.000.000 ta la ró w 26).

F ry d e ry k  II szedł te raz  przedsiębiorcom  m enniczym  n a  ręk ę  pod 
każdym  w zględem . Na ich  żądanie kaza ł gw ałtem  zam knąć m en ­
n icę anhalcką, poza sw ym i g ran icam i leżącą. G dy w n e t po tem  m u 
doniesiono, że n iek tó rzy  kupcy  m agdeburscy  p lan u ją  jak ąś  w iększą 
ak c ję  w  m enn icy  k laszto rne j w  K w ed linburgu , zakazał im  pod su­
row ym i k aram i jak iegokolw iek  angażow ania się w  ty m  k ie ru n k u 27). 
B ankierow i z M eck lenburg-S tre litz , k tó ry  doprow adził do ugody 
w e w spom nianym  ju ż  sporze m iędzy w spólnikam i, zezw olił n a  
osiedlenie się w  B erlin ie  1 zrów nał w  p rzyw ile jach  z innym i p rzed ­
staw icie lam i tego zaw odu, a to dlatego, że ja k  zapew niał go radca 
K óppen, b an k ie r położył przez to bardzo" duże zasługi d la m onarchii 
p ru s k ie j2S).

Gdy o pow yższej koncesji dow iedzieli się przedsięb iorcy  pruscy , 
w nieśli 6. III. 1761 osobny m em oria ł do k ró la  z p rośbą o to  sam o, 
p rzedstaw iając  p rzy  ty m  sw oje zasługi. Do najw ażn iejszych  za­
liczyli fak t, że w  ciągu 2 la t o sta tn ich  w płacili k ró low i do sk a rb u  
przeszło 12.000.000 ta la ró w  i że za sw oje ty n fy  ściągnęli z Polski,, 
R osji i W ęgier za jak ie  50 m ilionów  złota. W  końcu  postaw ili 
sp raw ę jasno: je ś li k ró l te j p rośby  n ie  uw zględni, oni n ie  będą 
w  stan ie  zapłacić m u bieżącego czynszu. Groźba ta  zrob iła  sw oje 
i p rośba została uw zględniona 29).

25) Im m ediatbericht K oppens 7. III. 1761, por. Acta Borus. III. 53.
20) Im m ediatbericht Koppens 22. III. 1762, por. Acta Borus. III. 53.
27) K abinettsordre 27. V. 1760, por. Acta Borus. III. 54.
28) K abinettsordre 21. I. 1761, por. Acta Borus. III. 54.
2#) Im m ediatbericht 6. III. 1761, por. j. w. i K abinettsordre 9. III. 1761, j. w .
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Poniew aż lokow anie fa łszyw ych tyn fów  w  Polsce n a tra fia ło  n a  
coraz w iększe trudności, p rzeto  ze s tro n y  n am iestn ik a  p rusk iego  n a  
Ś ląsku  S ch labrendorffa  i agentów  w rocław skich, bezpośrednio  
w  ty m  zain teresow anych , w yszedł p lan  p rzekup ien ia  polskiego 
podskarb iego  koronnego W essla, by  tru d n o śc i w  dalszym  im porcie  
tyn fów  n ie  robił. Je s t w  te j sp raw ie  korespondencja n am iestn ika  
z k ró lem  p ru sk im  i pism o jednego ag en ta  z P olsk i do drugiego w e 
W rocław iu, k tó re  razem  w y g ląd a ją  n a  dużą In try g ę  celem  .wy­
łudzen ia od rząd u  p rusk iego  8.000 dukatów  “ ). N ie m a żadnego 
dow odu n a  to, że p ien iądze te  o trzy m ał rzeczyw iście podskarb i 
W essel, a je s t bardzo w ątp liw e, czy o ty m  w  ogóle w iedział. P ew n e 
jest, że w łaśn ie  w  ty m  czasie p rzeprow adzał 3 -k ro tne  red u k c je  
napływ ow ej m onety  i zakazyw ał obiegu m onety  p rusk ie j w  Polsce, 
czego by łby  n ie  robił, gdyby przekupstw o doszło do skutku .

Od tego sam ego m in is tra  śląskiego S ch lab rendorffa  pochodził 
jeszcze in n y  plan, a to, by  w  m yśl życzeń głów nego przedsięb iorcy  
p rusk iego  zaprzestać rzeczyw iście n a  jak iś  czas w  1761 r. em isji 
fa łszyw ych  tyn fów  polskich, natom iast, aby  puścić w  k u rs  fałszywe- 
ty n fy  rosy jsk ie  i gdańskie, p ierw sze pod stem plem  car. E lżbiety, 
d rug ie  pod stem plem  A ugusta III. S ch lab rendorff w y b ra ł te  g a tu n k i 
z pow odu, że one i  w  Polsce k u rs  m a ją  i  p rzy  zakupach  zboża 
są najpo trzebn ie jsze , poza ty m  zasłonił się tu  pow agą pod­
skarb iego  W essla, k tó ry  rzekom o sam  m iał m u  bicie ty ch  g a tu n ­
ków  doradzać. I tu  m am y do czynienia z jak ąś  in try g ą , gdyż S ch la­
b ren d o rff n ie  p row adził żadnej korespondencji z W esslem , ty lko  
od pośredników  dow iadyw ał się, co ten  rzekom o m yśli i mówi.

K ró l F ry d ery k , k tó ry  pien iędzy  w ciąż potrzebow ał, zaakcepto­
w ał ten  p ro jek t od razu  i w ysła ł rozkazy do m ennic w  M agdeburgu, 
B erlin ie  i W rocław iu, by  ja k  najsp ieszn ie j dniem  i nocą p racow ały  
n ad  now ym i em isjam i ty n fó w  rosy jsk ich  i gdańskich. Spodziew ał 
się z k a ż d e j1 m ennicy  o trzym ać po k ilk ase t tysięcy  ta la ró w  zysku  ). 
U p łynął jednak  czas jak iś, n im  w ygotow ano stem ple do now ych 
fa lsyfikatów , a tym czasem  w zięto się z pow rotem , p rzy n ajm n ie j 
w  W rocław iu, do bicia ty n fó w  polsk ich  z d a tą  1753, k tó rą  d la  od­
różnienia znaczono lite rą  T, a n ie  cy frą  18. D yrekcja  m ennicy  m el­
dow ała w ted y  królow i, że je s t gotow a 100.000 g rzyw ien  sreb ra

30) Pismo agenta z W arszawy 11. XI. 1761 oraz pismo Schlabrendorffa 
z 16. XI. 1761, teksty  w  Acta Borus. III, 319 i 320.

31) K abinettsordre 17. XI. 1761.

P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ,  n r  1 2 ,  1 9 4 8  
\

Instytut Zachodni



Fałszerstwa monetarne Fryderyka II 681

przekuć n a  tak ie  ty n fy  o stop ie 40-talarow ej, co k ró l u zn a ł za b a r­
dzo dobre i okazał najw yższe zadow olenie 32).

Z daje się, że b icie ty ch  tyn fów  w  1761 r. nastąp iło  z pom inięciem  
dotychczasow ej spółki dzierżaw ców , n a  rach u n ek  sam ego k ró la  
pruskiego, podobnie ja k  to się rzecz m iała  z p rzekuw an iem  złota 
angielskiego. Te subsydia angielskie dochodziły do rą k  F ry d e ry k a  II 
za pośredn ictw em  dom ów  bankow ych  berliń sk ich  i w ynosiły  po 
19.500 g rzyw ien  złota czystego rocznie. P rzek u te  tu  n a  m onetę w o­
jen n ą  dały  w  1759 r. kw otę  -5.300.000 talarów , w  1760 r. doszły do 
sum y 6.312.432 ta la ry , a w  1761 r. aż do 10.738.192 talarów . T akie 
re zu lta ty  m ożliw e by ły  ty lko  przez coraz w iększe psucie z iarna 
ty ch  m onet złotych, jak ie  z tego k ruszcu  w yrabiano . W  r. 1760, 
ja k  p rzedstaw iłem  w yżej, zm ieszano te  19.500 g rzyw ien  złota 
z 4.000 g rzyw ien  czystej m iedzi i stw orzono tzw . now e au g u st­
dory  11-karatow ej w artości. A le w  r. 1761 F ry d e ry k  II p rag n ą ł 
w yciągnąć z tego źródła jeszcze w ięcej, bo przeszło 10 m ilionów  
talarów , tym  w ięcej, że by ła  to o sta tn ia  już  subw encja  angielska, 
jak a  pod jego adresem  dojść m iała. D nia 25. X. 1760 u m arł bow iem  
k ró l Je rzy  II, a z jego śm iercią  zm ieniła fro n t swój po lityka an ­
gielska.

I ty m  razem  postanow ił F ry d e ry k  II w ybić z złota angielskiego 
augustdory , czyli m on ety  złote, w artości 5 ta larów , pod stem plem  
A ugusta III  polskiego, ale chcąc ich  m ieć w ięcej n iż  w  ro k u  p o ­
przednim , kazał dodać jeszcze w ięcej m iedzi. Sum ę 19.500 g rzy­
w ien  złota pom ieszano te raz  z 36.921 g rzyw nam i m iedzi i stw o­
rzono now e au gustdo ry  dobroci n ie  11, ale ty lko  7 karatów , czyli 
3 razy  m niej w a rte  od polsk ich  p ierw otnych . B icie ty ch  now ych 
fa łszyw ych augustdorów  trw ało  w iększą część ro k u  1761 aż do 
1 czerw ca 1762 i dało razem  2.556.631 sz tuk  w arto śc i nom inalnej 
12.783.156 ta la ró w 33). F ab ry k ac ja  odbyw ała się w  B erlin ie , pod 
k ierunk iem  N elckera, spec ja ln ie  sprow adzonego z L ipska, k tó ry  
w szystk ie szczegóły te j kam pan ii z k ró lem  osobiście om ów ił i od 
niego ustne  ty lko  dostał w  ty m  k ie ru n k u  w skazów ki. M imo w szyst­
ko F ry d e ry k  m iał pew ne sk ru p u ły  i  n ie  chciał niczego n a  piśm ie 
zostaw iać. Było to  też fałszerstw o m onety  polskiej n a  m iarę  zu­
pełn ie  n iezw ykłą.

W ym ienione au gustdo ry  przeznaczone by ły  do obiegu w  całym  
państw ie  p ru sk im  i p rzy jm ow ane w e w szystk ich  jego kasach, n ie

32) Im m ediatbericht Tauentziens 30. XI. 1761, por. Acta Borus. III. 62
33) K o s e r ,  F inanzen str. 353; Acta Borus. III. 57.
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tak  ja k  ty n fy  i dw uzłotów ki, k tó re  szły n a  eksport do Polski. Z tym  
eksportem  było jed n ak  coraz tru d n ie j. P rzedsięb io rcy  m enniczy 
skarży li się, że ich  agenci w  Polsce i G dańsku dużo kosztu ją, że n a  
roczne p rezen ty  w ydali w  Polsce blisko 1.500.000 ta larów , że 
w strzy m an ie  k o n kurency jne j m ennicy  duńskiej kosztow ało ich
250.000. N arzekali, że m iedź podrożała i że w  o sta tn im  ro k u  -wydali 
n a  n ią  800.000 ta larów , że poza ty m  asekurac ja  m etali pochłonęła
400.000 ta larów , a beczki i tran sp o r ty  aż 600.000 ta la ró w . B ali się 
w reszcie R osjan, żeby ci za o sta tn ie  fa łszerstw a n ie  m ścili się n a  
n ic h **).

N a tu ra ln ie  cy fry  pow yższe b y ły  n ie  do spraw dzenia, a F ry ­
d e ry k  II n ie w ierzy ł w  n ie  zupełnie , z ich obaw  zaś p rzed  R osja­
n am i się w yśm iał. O trudnościach , jak ie  jego fałszyw a m oneta w y ­
w ołała  w  Polsce, o oburzen iu  ludności i żądan iach  red u k c ji m onet 
w iedział bardzo dobrze, gdyż m iał bezpośrednie o ty m  re lac je  
swego posła B enoit z W arszaw y. Jem u  też już  10.- X. 1761 polecił, 
by  s ta ra ł się w szelkim i sposobam i zw alczać redukcję, jak ą  pod­
sk arb i W essel już  raz ogłosił, a k tó ra  hand low i śląsk iem u nad ­
zw yczajnie zaszkodziła. K ró l chcia ł p rzede w szystk im  podpisać 
now y k o n trak t z dzierżaw cą n a  rok  1762, ale tu  ta rg i trw a ły  czas 
dłuższy. T argow ano się za pośredn ic tw em  rad cy  K óppena o w yso­
kość czynszu, o ilość p rzekuć się m ającego sreb ra , o g a tu n ek  
i stopę fa łszyw ych  bić się m ających  m onet.

W spólnicy, podając sw oje p u n k tac je  ko n trak to w e dn ia  28. X II. 
1761, proponow ali p rzekuć ty lko  700.000 g rzyw ien  w  ciągu 6 m ie­
sięcy i za to  zapłacić ty lko  3.000.000 ta la ró w  czynszu. S reb ro  to  
chcieli rozdzielić w  ten  sposób, że 200.000 g rzyw ien  przeznaczali 
n a  dw uzłotów ki p o lsk ie , ' d rug ie  200.000 n a  ty n fy  polskie, resztę  
zaś, 300.000, n a  m onety  b e rn b u rsk ie  i in n e  obce. Poza ty m  zastrze­
g a li sobie p raw o  bicia po lskich m iedziaków , szelągów  i groszy, za " 
k tó re  już  zap łacili 20.000 ta la ró w  czynszu. Co do stopy m enniczej 
to  proponow ali dla po lsk ich  dw uzłotów ek stopę .35 ta larów , dla 
ty n fó w  40 ta larów , a dla innych  obcych 43 ta larów . Ż ądali dalej, 
by  ich  fałszyw e grosze saskie m iały  k u rs  i p rzy jm ow ane były  
przez w szystk ie  kasy  państw ow e prusk ie , by  dzierżaw ę m ogli płacić 
dw uzło tów kam i polskim i po 500.000 ta la ró w  m iesięcznie od stycznia 
1762 r. począwszy, albo też  by  m ogli tę  dzierżaw ę uiszczać w  no­
w ych augustdorach , ale w  ten  sposób, by  sum a złota czy srebra ,

34) Do Tauentziena 24. XI. 1761, por. Acta Borus. III. 62.
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potrzebna do tego celu, n ie  by ła  im  w  rach u n ek  w liczana. Z astrzeg li 
się też, żeby im  w olno było n a  w ypadek  rep re s ji w  Polsce p rz e ­
kuć ty n fy  n a  saskie grosze albo sp rzedać n a  stopienie i za to  kup ić 
złoto na  augustdory . W końcu żądali ty ch  sam ych w szystk ich  p rzy ­
wilejów, jak ie  już  poprzednio k o n trak ty  im  przyznaw ały , i tra k to ­
w ania na  rów ni z innym i b a n k ie ra m i30).

Pow yższe żądania en trep ren e ró w  ziry tow ały  ty lko  F ry d e ry k a  II, 
tak  iż w  piśm ie z 2. I. 1762 poczynił ostre  w ym ów ki ta jn em u  radcy  
K óppenow i, k tó ry  z n im i p ertrak to w ał, i okazał m u sw oje n ie ­
zadow olenie. Polecił m u  też oświadczyć, że z k ró lem  n ie  w olno ża r­
tow ać i że en trep ren e ró w  p o tra fi zm usić do uległości. P rzede 
w szystk im  n ie  chciał i n ie  m ógł się zgodzić n a  um niejszen ie czynszu 
i dochodów m enniczych, skoro subw encje  angielskie p rzesta ły  już  
napływ ać. P o trzebow ał bow iem  n ie  3, ale 6 i w ięcej m ilionów  ta ­
larów . Godził się ostatecznie n a  obieg w  k ra ju  i p rzy jm ow anie  
w  kasach  fałszyw ej m onety, ale ty lko  tak ie j, k tó ra  m a stopę n ie  
gorszą od 30-talarow ej, czyli w ykluczał z góry  m onety  b em b u rsk ie , 
a naw et ty n fy  polskie. W ogóle chciał m ieć k o n trak t n a  tak ich  sa­
m y ch  w aru n k ach  co w  ro k u  p o p rz ed n im 36).

T ajny  radca K óppen w ziął sobie, tak  do serca nag an ę  królew ską, 
że aby  zm usić przedsięb iorców  do ustępstw , obłożył w  M agdeburgu  
aresz tem  złożone tam  ich  srebro  i zw olnił je  dopiero, gdy  za m iesiąc 
styczeń zapłacili czynsz w  kw ocie 500.000 talarów . O statecznie 
en trep ren e rzy  zgodzili się na podw yższenie czynszu do kw oty
4.350.000 talarów , ale za to żądali p raw a do p rzekucia 200.000 g rzy ­
w ien  s reb ra  n a  dw uzłotów ki polskie o stopie 30-talarow ej oraz
700.000 g rzyw ien  na ty n fy  polskie, złotów ki b em b u rsk ie  i grosze 
saskie, w szystko o stopie 40-talarow ej, i p rosili o dopuszczenie ty ch  
w szystk ich  m onet do obiegu i do kas państw ow ych  prusk ich . 
Donosząc o tym  królow i, radca K oppeń w yraża  obaw ę, by zarzą­
dzeniam i przeciw nym i n ie  podciąć w  ogóle k red y tu  en trep ren ero m , 
gdyż w ów czas cały  k o n trak t w  proch  się rozleci i n ie  będzie w y­
konalny. P rosi też  o zgodę n a  obieg m onet b em b u rsk ich  w  m o n ar­
chii, chociaż do kas m ożna by  ich n ie  dopuszczać. K ról, w idząc, że 
inaczej n ie  dostanie pieniędzy, zgodził się n a  pow yższe w a ru n k i 
z w y ją tk iem  jednego: n a  obieg w olny  m onet b em b u rsk ich  w  żaden

3!S) Punktacje z 28. XII. 1761, tekst w Acta Borus. III. 321.
38) K abinettsordre an Koppen 2. I. i 16. I. 1762, teksty  w  Acta Borus. III . 324.
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sposób zgodzić się n ie  chciał i p rzy  swoim  zakazie się u p a r ł37). N a 
te j też podstaw ie k o n trak t o stateczn ie  doszedł do sk u tk u  i w  lu ty m  
1762 w e W rocław iu został podpisany.

K ró l d latego n ie  chciał pozw olić n a  w olny obieg na jgorszej m o­
n e ty  w ojennej, jak ą  by ły  b ern b u rsk ie , m ek lem bursk ie  i in n e  m o­
nety , b ite  przez en trep renerów , gdyż z różnych  s tro n  p ań stw a n ad ­
chodziły coraz głośniejsze skarg i n a  n ie  i n arzekan ia , a n aw et w y ­
buchały  i tu m u lty . T ak np. n a jd a le j n a  zachód w ysun ię ta  m ennica 
w  A urich , gdzie przedsiębiorca p ru sk i od 1760 r. b ił podłe polskie 
i m ek lem bursk ie  dw uzłotów ki, zasypała sw ym i em isjam i do tego 
stopnia ry n k i najb liższych  m iast i  m iasteczek, że w  m ieście E m den 
ju ż  13. II. 1761 w ybuch ły  rozruchy , w  czasie k tó ry ch  g łów nem u 
agentow i, p rzedsiębiorcy p ru sk iem u  H eym anow i, zdem olow ano 
m ieszkanie, a in n e  m ieszkania obrabow ano doszczętnie. W rok  
później, 30. V. 1762 r., w ybuchło  w  E m den pow stan ie  tłum u , zw ró­
cone ty m  razem  w  ogóle przeciw  tw órcom  i p ropagato rom  fałszyw ej 
m onety. R ozruchy by ły  groźniejsze o ty le, że m ilicja  obyw atelska 
n ie  chciała przeciw działać i pozw oliła n a  pobicie i obrabow anie 
w szystk ich  propagato rów  fałszyw ej m onety, jacy  w  m ieście się 
znaleźli. D opiero gdy tłu m y  zaczęły się dobierać do składów , zro­
biono porządek  i 3 prow odyrów  zaare sz to w an o 38).

R ozgoryczenie na  agentów , rozprow adzających  fa łszyw ą m onetę, 
m iało swój pow ód w  ty m  także, że oni w  poszukiw aniu  sreb ra  cho­
dzili po dom ach p ry w a tn y ch  i pozw alali sobie n a  rew izję  i groźby 
w  razie  odm owy, zm uszając w prost do w ym iany  dobrych  p ien ię­
dzy na fałszyw ą polską m onetę. N a p rzedstaw ien ia  urzędów  k am e­
ra ln y c h  k ró l zakazał na  przyszłość chodzić agentom  sw oim  po do­
m ach a czynić zakupy sreb ra  pozw olił im  ty lko w e w łasnych  
m ieszk a n ia ch 3”).

M imo to przedsięb iorcy  m enniczy m ieli sreb ra  w  dostatecznej ilości 
i p rzy stęp u jąc  do kam panii n a  rok  1762 puścili w  ru ch  aż 5 m ennic, 
a to w  B erlin ie, M agdeburgu, A urichu , L ipsku i W rocław iu. S rebro  
skupow ano wszędzie, ale dużo go też szło do m ennic  pow yższych 
z k o n trybucji, jak ie  w ojska p ru sk ie  ściągały z m ieszkańców . Z a­
chow ał się spis tak ich  sum  p łaconych  w  1762 r. przez ludność 
Górnego Ś ląska i sąsiednich M oraw , obsadzonych w ówczas p rzez

31) Im m ediatbericht Koppens 20. I. 1762, tekst w  Acta Borus. III. 326.
3e) W i a  r  d a, Ostfriesische Geschichte IX. str. 92.
*9) Acta Borus. III. 121.
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w ojska F ry d e ry k a  II. K o n try b u c je  doszły tu  do kw oty  53.462 ta la ­
rów  w  najrozm aitszej m onecie, a b y ły  w śród  tego i ty n fy  polskie, 
i grosze saskie, i augustdory , i m asa różnych  obcych oraz fałszy-. 
w ych  m onet, k tó re  i tego zak ątk u  k ra ju  n ie  om inęły. N iem niej ja k
23 g a tu n k i obcych m onet ku rso w ały  w ów czas na Ś ląsku  au s triac ­
k im  10).

Jeżeli okoliczne k ra je  zalane b y ły  tak ą  m onetą, to  co dopiero 
m ów ić o sam ej m onarch ii p ru sk ie j, gdzie głów ny przedsięb iorca 
m enniczy zdołał w  końcu uzyskać p raw ie  przym usow y k u rs  sw oich 
em isji. S karg i ludności i u rzędów  nic tu  n ie pom ogły. Z am iast ty n ­
fów  forsow ali te raz  en trep en erzy  bicie groszy i  dw ugroszy saśko- 
polskich (V*ł i Vi2 ta la ra) pod stem plem  A ugusta  III, gdyż p rzekonali 
się, że ta  d robna m oneta m a czasem  lepszy zby t niż grubsza. Ju ż  
5. III. 1762 donosi k am era  pom orska ze Szczecina, że w  k ra ju  n ie  
k u rsu je  ju ż  in n a  m oneta jak  polskie dw uzłotów ki, ale i te  zn ikają , 
gdyż agenci w y k u p u ją  je  m asowo płacąc za n ie saskim i groszam i 
jeszcze gorszym i n iż  inne.

Z achow ały się szczegółowe zestaw ienia  m onet w y b ity ch  w  m en ­
n icach  p ru sk ich  w  okresie od 1. I. 1762 do dnia 31. X II. 1762. W y­
n ik a  z nich, że w sta re j m ennicy  berliń sk ie j w ybito  w ów czas august- 
dorów  polskich za 1418 g rzyw ien  złota, dobroci ty lko  15V2 karatów , 
poza ty m  bito  ty lko  m onety  sreb rn e  o stop ie 30- lub  4 0 -ta la ro w ej; 
P ierw sze b y ły  to  przew ażnie dw uzłotów ki polskie, k tó ry ch  m ennica 
berlińska w ybiła  za 36.192 grzyw ien, w rocław ska za 15.070 grzyw ien, 
a  m agdeburska za 49.477. D rugie, jeszcze gorsze, by ły  to  p rze ­
w ażn ie  ty n fy  polskie, k tó ry ch  m ennica berliń sk a  s ta ra  w ybiła  za 
85.568 grzyw ien, now a berliń sk a  za 98.935 grzyw ien, w rocław ska 
za 113.582 grzyw ien, m agdeburska za 118.808 grzyw ien, a lip sk a  za 
138.970 g rzyw ien  s r e b r a 41).

P oniew aż rok  dzierżaw ny kończył się 1. III. 1763, w ięc do cy fr 
pow yższych dochodzą jeszcze cy fry  z o sta tn ich  dw óch m iesięcy, 
styczn ia i lu tego  1763 r. Z zestaw ień  rachunkow ych  w ynika, że 
w  ty ch  dw óch m iesiącach  przerobiono n a  m onety  o stop ie 4 0 -ta la - 
row ej, w  s ta re j m ennicy  berliń sk ie j 10.787 grzyw ien, w  now ej b e r­
lińsk ie j 18.391 grzyw ien, w e w rocław skiej 14.288 grzyw ien, w  m a­
gdebursk ie j 16.729 grzyw ien, a w  lipsk ie j 12.274 g rzyw ien  srebra .

40) Wyszczególnienie kontrybucji 1762 r. w  A cta Borus. III. 350.
41) Zestaw ienie produkcji w  A cta Borus. III. 57.
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Innych  m o n et poza stopą 40-ta la row ą ju ż  n ie  bito , iak iż n ie  m am y 
cy fr odpow iednich z m ennicy  w  A urich . T abelaryczn ie p rzed sta­
w ia się następu jąco  zużycie m etali:

Okres Mennica
złota  

do augustdorów
sieb ra  do m onet 

o stop ie 30 ta l.
srebra do m onet 
o stopie 40 ta l.

grzyw ­
ny karaty

grzyw ­
ny luty gren.

grzyw ­
ny łu ty gren.

1762 Berlin I 1418 15 V2 85 568 17 12
Berlm 11 — _ 36 192 1 16 98 935 11 6
Wrocław — — 15 070 3 8 113 582 13 6
Magdeburg — — 49 477 15 2 118 808 6 7
Lipsk 138 970 15 2

1763 Berlin I — — ( — — — 10 787 8 _
I i  II Berlin II 18 391 11 7

Wrocław — — — — - •— 14 288 10 17
Magdeburg — — — — — 16 729 12 12
Lipsk — — — — 12 274 10 6

B ardziej szczegółowe zestaw ienie  posiadam y ty lko z m enn icy  
w rocław skiej, z którego w ynika, że jed y n ie  ty lko  w  k w ie tn iu  i m aju  
bito  dw uzłotów ki polskie n a  stopę 30-talarow ą, w szystk ie  zaś 
inne em isje w  1762 r. m ia ły  jeszcze gorszą, bo 40-ta la row ą stopę. 
W  zestaw ieniu  w ygląda to  następu jąco :

1762 gatunek 
men. wrocławska

Brutto C zystego srebra Co daje

grzyw ien lutów grzyw ien lutów gren. talarów groszy

Dwuzłotówki polsk. na 30 tal. 40945 8 15070 3 8 460970 _
„ bernb. ,, 40 „ 184079 — 51772 3 7 2111524 16

Tynfy polskie „ n a 159107 ' 8 32042 7 13 1306688 —
Dwugrosze sas.-polsk. ,, a n 82224 8 11991 1 3 489046 18
Szóstaki polskie ,, 113407 4 14175 14 9 578098 16
Grosze sas.-polskie „ i, u 131434 — 16429 4 — 669815 4
Trojaki polskie 11684 12 1460 9 9 59676 —

T ak w  ty m  jak  i w  poprzedn im  zestaw ien iu  u d erza  p rzede 
w szystk im  fak t, że w  1762 r. em itow ały  m ennice p ru sk ie  przew ażnie 
ju ż  najgo rszą  m onetę, o stopie 40-talarow ej. Z naczy to, że z grzyw ny  
czystego sre b ra  w ybijano  ju ż  40 ta la ró w  w  now ej m onecie, a n ie  
14, ja k  p rzed  w ojną w  P ru sach , lu b  8 w  Saksonii. Znaczy to, że 
z g rzyw ny  czystego sreb ra  w ybijano  p rzed  w o jn ą  w  L ipsku  32 sztuk i 
dw uzłotów ek a n ie  96, ja k  w  r. 1762, że bito  40 sz tuk  ty n fó w  a n ie  
200, 54 sz tuk  szóstaków  a n ie  600, i 108 tro jak ó w  a n ie  1200, jak  
w  1762. W idzim y z tego, ja k  dalece postąpiło  obniżenie w artości, 
a ty m  sam ym  fałszerstw o m onety  polskiej w  ręk u  F ry d e ry k a  II.

Przegląd Zachodni, n r 12, 1948 i Instytut Zachodni



Fałszerstwa monetarne Fryderyka II 087

Poniew aż w  ciągu 1762 P ru sy  W schodnie opróżnione zostały 
z okupacji ro sy jsk ie j i m ennica k ró lew iecka zaczęła znow u pracow ać 
dla k ró la  pruskiego, p rzeto  i ogólna sum a przerobionego sreb ra  
jako  też zapłaconego czynszu została znacznie pow iększona. W edług 
późniejszych obliczeń przedsięb iorcy  przerobiono w  1762 r. 100.740 
g rzyw ien  sreb ra  n a  m onety  30-talarow e i 640.286 g rzyw ien  na  m o­
n e ty  stopy 40-talarow ej, tak  że aby  k o n trak t w ypełnić, pozostało 
jeszcze do p rzekucia  p ierw szej so rty  n a  99.259 grzyw ien, d rug ie j 
so rty  na  209.328 g rzyw ien  sreb ra . Zapłacono zaś czynszu znacznie 
w ięcej, n iż było w  planie, bo 4.900.333 talarów . Czynsz ten  zap ła­
cono w ten  sposób, że 1.794.000 ta la ró w  w płacono w  dw uzło tów kach  
polskich, 1.896.000 ta la ró w  w  groszach i dw ugroszach sasko-polskich, 
w reszcie 410.000 ta laró w  w  now ych augustdo rach  polskich. F a łszer­
stw o n ie  spełniło  ty m  razem  swego celu, bo ty n fy  polskie, w y b ite  na  
sum ę 2.387.610 ta la ró w  a przeznaczone n a  eksport do Polski, roze­
szły się p rzew ażn ie po Ś ląsku i sp łynęły  w  końcu do kasy  p ań stw o ­
w ej p rusk ie j w e W ro c ław iu 12).

G dy w  lecie 1762 rozeszła się w iadom ość o w ycofaniu  się R osjan 
z K rólew ca i  P ru s  W schodnich, zaczęły się zaraz zabiegi p rzedsię­
biorców  o dzierżaw ę now ej m ennicy, kró lew ieckiej. Do podpisania 
k o n trak tu  doszło rzeczyw iście dn ia  2 lipca 1762, a w  n im  e n tre ­
p ren e rzy  uzyskali now e znaczne koncesje  odnoszące się n ie  ty lko  
do te j w schodnio-prusk iej m ennicy , ale i do innych  m ennic m o­
narchii. F ry d e ry k  II pozw olił im  m ianow icie n a  p rzekucie 200.000 
g rzyw ien  s reb ra  w  K rólew cu n a  ty n fy  i  szóstaki, ale pod trzem a 
w aru n k am i: raz, że będą to m onety  p ru sk ie  a n ie  polskie, pod s tem ­
plem  k ró la  p rusk iego  em itow ane, po drugie, że będą m iały  stopę 
1974 ta la ra , ja k  inne m onety  p rusk ie , a n ie  40 ta larów , ja k  polskie, 
wreszcie, że dostanie czynszu za to  200.000 talarów . Z d rug iej s trony  
jed n ak  m u sia ł się zgodzić n a  koncesję, k tó ra  pozw alała p rzedsię­
biorcom  bić w  in n y ch  m ennicach  k ró lestw a, ja k  w  B erlin ie, M agde­
b urgu , W rocław iu, a poza ty m  w  L ipsku, dw ugrosze sasko-polskie 
pod stem plem  A ugusta  I I I ").

W iadom ość o pow yższym  k o n trak c ie  w zbudziła duże zaniepoko­
jen ie  w śród kup iectw a królew ieckiego. A takow ana b y ła  specja ln ie  
stopa 193A ta la ro w a nowo bić się m ających  m onet, k tó ra  by ła  zna­
cznie niższa od te j, k tó rą  nosiły  używ ane dotychczas w  P ru sach  
W schodnich m onety. N ajpow ażniejsi kupcy  z K rólew ca w ysłali '

42) A cta Borussica III. 67 i obrachunek z przedsiębiorcą z 24. V. 1764, tam że 419.
“ ) Tekst k o n trak tu  w  Acta Borus. III. 334.
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w  te j sp raw ie  m em oriał do rządu, datow any  7. V III. 1762, z p rośbą
0 bicie m onet n a  stopę n ie  19 ,ale 16-talarow ą, tw ierdząc, że to je s t 
stopa usta lona zarów no w  d ek re tach  p ru sk ich  z 1756 i 57 r. i uży ­
w ana n aw e t przez cały okres oku p ac ji rosy jsk iej. W skazyw ali też, 
że ty lko  ta  lepsza stopa, 16-talarow a, m a zby t w  Polsce i  n a  L itw ie, 
stopa zaś gorsza, 19-talarow a, zepsu je cały h an d e l po lsko-prusk i ” ).

E n trep ren e r jed n ak  by ł u p a r ty  i  n ie  chciał się zgodzić n a  polepsze­
n ie  w alu ty . W  odpow iedzi pow ołał się n a  to, że przecież już  około
70.000.000 podłego p ien iądza um ieścił w  k ra ja ch  polskich, że w łaśn ie 
na  tak ą  gorszą stopę n aw e t m iasto  G dańsk em itu je  sw oje m onety
1 że w ed ług  jego bad ań  n aw e t R osjan ie n ie  b ili w  K ró lew cu  lepszej 
m onety  ja k  o stopie 19- do 2 0 -ta la ro w e j“ ). Było to w  rzeczyw istości 
n iep raw dą, gdyż ty n fy  gdańskie w ykazu ją  stopę bardzo dobrą, bo 
13— 14-talarow ą, a ty n fy  ro sy jsko -p rusk ie  16— 19-talarow ą. S praw a 
doszła do k ró la  F ry d ery k a , ale ten  kazał niezadow olonym  kupcom  
odpow iedzieć, że zgodziłby się n a  stopę 16-talarow ą ty lko  w tedy, 
gdyby ci kupcy  w zięli n a  siebie obow iązek dostaw y s reb ra  i jeszcze 
dla spółki m enniczej zapłacili po 2 ta la ry  od każdej grzyw ny. 
Z resztą, p isze k ró l do n am iestn ik a  w schodnio-prusk iego  D om hardta, 
p rezy d en t p row incji n ie  je s t od tego, by  tro sk a ł się o podłą m onetę 
d la zagran icy  przeznaczoną, przeciw nie, n ie pow inien pozw alać, aby 
n iekorzystne  pogłoski dyskredy tow ały  tę  m onetę w  oczach 
obcych “ ).

M imo zatem  obiekcji kup ieck ie j k o n tra k t osta tn i z en trep ren e ram i 
pozostał n ienaruszony, a dzierżaw cy m ennic zadow oleni by li p rzede 
w szystk im  z uzyskanego pozw olenia n a  b icie i w olny  k u rs  d w u- 
groszy i groszy sasko-polskich pod stem plem  A ugusta III. B yły  to 
m onety  drobne, w artości Vi2 i */** ta la ra , a le  w n e t pokazało się, że 
p ro d u k c ja  ich s ta je  się św ie tn y m  in teresem , gdyż tak ie j w łaśn ie 
drobnej m onety  w  całym  p ań stw ie  p ru sk im  bardzo potrzeba. Jed y ­
n ie  P ru sy  W schodnie by ły  zam kn ię te  dla obiegu ty ch  dw ugroszy, 
a le  gdzie indziej m ennice p ru sk ie  em itow ały  je  m asam i. Sam a m en­
n ica w rocław ska w ypuściła  w  1762 r. dw ugroszy w ym ien ionych  n a  
489.046 ta la ró w  a groszy n a  669.815 talarów , czyli p ierw szych  
5.868.552 sztuk i a d rug ich  aż 28.132.230 sztuk.

44) M emoriał z 7. VIII. 1762, tek st w  A cta Borus. III. 337.
45) Pismo en treprenera z 1. XI. 1762, por. Acta Borus. III, 172.
40) K abinettsordre an  D om hardt 20. X II. 1762 i 22. I. 1763, por. Acta Borus.
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Jed n ak że  te  o lbrzym ie ilości d robnej a podłej m onety  w yw ołały  
w n e t reak cję  u  publiczności n iem ieckiej. K upcy  berliń scy  n ie  
chcieli je j przy jm ow ać, tw ierdząc, że 200 ta la ró w  p łacone w  gro­
szach  w aży ty lko  39 grzyw ien, ale p łacone w  dw ugroszach m a za­
ledw ie 29‘A g rzyw ien  wagi. Jed en  z p iekarzy  berliń sk ich  m usia ł 
zam knąć sw ój .in teres z powodu, że za dw ugroszów ki n ie  m ógł od 
żadnego w ieśn iaka kupić an i ziarna, an i m ąki, a gdy swój zapas d w u- 
groszów ek zam ienił n a  grosze, m u sia ł 8 ta la ró w  strac ić  n a  rzecz 
przedsiębiorców  m en n iczy ch "). K ró l n ie  zw ażał jed n ak  n a  te  głosy
i dy rek to row i po licji berliń sk ie j n ak aza ł surow o k arać  w ięzieniem  
lu b  grzyw ną p ien iężną w szystkich, k tó rzy  n ie  chcą b rać  dw ugro- 
szów ek w  w artości nom inalnej, i ty lko  kasom  państw ow ym  polecił 
n ie  przeładow yw ać się za bardzo tą  m onetą. D opiero 10. III. 1763 
wyszło dalsze polecenie do kas: n ieprzy jm ow ania  groszy i dw u- 
groszy sasko-polskich  w  w iększych ilościach, a 5. IV. 1763 dalszy 
zakaz przyw ozu ich  do P ru s  z S ak so n iiw).

Na tych  w szystk ich  operacjach  finansow ych bogacił się pjrzede 
w szystk im  g łów ny przedsięb iorca m ennic i staw ał się po ten ta tem  
pieniężnym . N ie starczy ły  m u  już  m ennice p ru sk ie  i gdy ty lko  
w  połow ie r. 1762 nad a rzy ła  się sposobność, w ziął w  dzierżaw ę dw ie 
obce m ennice, k tó re  m u  od daw na czyniły  konkurencję , a to jed n ą  
w' S tre litz  a d ru g ą  w  R ethw isch  koło P lon  w  Szlezw iku. P lan o w ał
i w  n ich  bić fałszyw ą m onetę polską, saską i bern b u rsk ą , a tak że  
au gustdo ry  polskie, ale zdaje  się, że skończyło się n a  b iciu  sam ej 
m onety  p ru sk ie j, za co p łacił księciu  m eklem bursk iem u i kró low i 
d uńsk iem u  po 100.000 ta la ró w 40).

Te drobne niepow odzenia en trep ren e rzy  po trafili odbić sobie 
zaraz  w  innych  stronach , a najpew nie jszym  dla n ich ' zaw sze in te re ­
sem  była p ro d u k c ja  m onety  polskiej. W  1762 r. by ły  to  przede 
w szystk im  złote augustdory , w artości nom inalnej 5 ta la ró w  każdy, 
a  rzeczyw istej około 2 talarów . K upcy  berliń scy  jednak  i in n i n ie 
chcieli ich przy jm ow ać w  pełnej w artości, lecz daw ali za n ie  n a j­
w yżej 3V* do 4 talarów . T ym czasem  augustdorów  przybyw ało  coraz 
w ięcej na  ry n k u . K am pan ia  m ennicza, p row adzona od 15. VI. 1761 
do 1. VI. 1762, w yrzuciła  na ry n ek  2.556.631 sztuk  augustdorów ,

47) R eskrypt z 7. IX. 1762 i protokół z piekarzem  z dn. 21. I 1763. por. Acta 
Borus. III. 126.

) K abinettsordre z 7. IX. 1762, 24. II, 10. III. i 5. IV: 1763, por Acta Borus 
III. 128.

40) Im m ediatbericht Koppens 16. VI. 1762, por. Acta Borus. III. 91.

44 P rz e g lą d  Z a c h o d n i
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wartości nominalnej 12.783.155 talarów, które rząd pruski w tej 
cenie przyjął od przedsiębiorcy i w tej też cenie chciał je wydać. 
Inaczej musiałby tracić miliony. W drugiej połowie 1762 r. emito­
wano tę monetę już w mniejszej, ilości, gdyż przypływ złota angiel­
skiego, używanego w tym celu, się skończył. Wybito tylko niewielką 
ilość 7.638 sztuk wartości 38.192 talary 50).

Skargi kupiectwa pruskiego nie byłyby tak głośne, gdyby nie 
fakt, że kasy państwowe wydawały wprawdzie augustdory i płaciły 
nimi zobowiązania i dostawy wojskowe, ale' nie przyjmowały ich 
z powrotem. Nawet woźnice, którzy z furażem i żywnością za 
armiami pruskiemi zdążali, nie chcieli ich przyjmować. Z tego po­
wodu tajny radca Kóppen, donosząc o tym królowi dnia 24. VII. 62, 
wskazuje na konieczność zmiany postępowania i wydania kasom 
odnośnego polecenia “). W odpowiedzi Fryderyk zwraca mu uwagę, 
że już wszyscy dostawcy podnieśli szalenie ceny materiałów i towa­
rów dowożonych dla armii, powołując się na małowartościowy 
pieniądz, i że gdyby teraz zarządził przyjmowanie tych monet po 
pełnym kursie, to byłby tylko oszukiwany przez dostawców, którzy 
licząc sobie niesłychane ceny za towar, tym samym deprecjonowali 
pieniądz do połowy i więcej jego wartości. Dlatego król musiał wy­
magać, by augustdory szły po 5 talarów sztuka, przynajmniej do 
czasu, aż stosunki pozwolą wszystko inaczej uregulować r’2).

Podobnie jak augustdory tak i dwugrosze sasko-polskie nie zna­
lazły uznania u ludności pruskiej. Wprawdzie w myśl rozkazów 
królewskich kasy państwowe nie odmawiały ich przyjęcia, ale ro­
biły to niechętnie, nie zawsze, i nie brały nadmiernej ich ilości. 
Kamera magdeburska skarży się w jednym piśmie z dnia 25. X. 1762, 
że ludność nie chce w ogóle dwugroszówek tych przyjmować, a co 
ważniejsze, nawet milicja ludowa odmówiła ich przyjęcia. Odpo­
wiedzi jednak na te skargi, zdaje się, nie było “).

Gdy z końcem roku 1762 zaczęły się nowe pertraktacje o kontrakt 
z przedsiębiorcą na rok n&stępny 1763, znać było, że ma się już ku 
końcowi wojny i wobec tego warunki ze strony Fryderyka II były 
zupełnie inne. Król z góry zapowiedział Kóppenowi, że wszelka 
małowartościowa moneta wojenna nie będzie dłużej jak jeszcze

50) K o s e r ,  Finanzen, str. 357.
51) Doniesienie Kóppena z M agdeburga 24. VII. 1762, tekst w  Acta Borus. 

III. 336.
52) K abinettsordre z 9. VIII. 1762, tek st w  Acta Borus. III. 342. 
ss) Pismo kam ery magd. 25. X. 1762, tekst w  Acta Borus. III. 343.
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2 do 3 miesięcy przyjmowana w  kasach pruskich i że tylko w  han­
dlu będzie jeszcze tolerowana “J. Wobec tego jednak i entreprene­
rzy nie myśleli tyle co dawniej płacić czynszu i ledwo na połowę 
poprzedniego się zgodzili.

Kontrakt zawarty został w Lipsku dnia 17. XII. 1762 65). Entre­
prenerzy zobowiązali się w ciągu 1763 r. przekuć 1.000.000 grzy­
wien srebra w mennicach pruskich i zapłacić za to 2.100.000 ta­
larów czynszu. Czynsz mogą zapłacić w połowie monetą pruską 
a w połowie polską, mianowicie augustdorami i dwugroszami 
sasko-polskimi. Ale nowo bić się mająca moneta może być w  1763 r. 
tylko pruska, i to na 3 rozmaite stopy, w każdym razie znacznie 
lepsze niż emisje roku poprzedniego. Sztuki grubsze od tynfów
i szóstaków pruskich włącznie miały mieć stopę 19'Vi-talarową, 
sztuki drobniejsze stopę 25-talarową, a sztuki 6-fenigowe stopę 
30-talarową. W złocie miało się bić tylko frydrychsdory dobroci 
15 karatów i 5 grenów. To były zaostrzenia kontraktu ze strony 
rządu pruskiego. Za to otrzymali jednak przedsiębiorcy szereg kon­
cesji:

Przede wszystkim kontrakt liczył się dopiero od 1. III. 1763 i miał 
trwać do 28. II. 1764. Było to zrobione dlatego, że przedsiębiorcy 
pozostała z roku poprzedniego znaczniejsza ilość srebra kontyngen­
towego jeszcze nie przerobionego, które chciał w tych właśnie 
dwóch pierwszych miesiącach 1763 r. przerobić na monetę. Było tego 
99.259 grzywien do przeróbki na monety o stopie 30-talarowej
i 209.328 grzywien do przeróbki na monety o stopie 40-talarowej. 
Monety z tego srebra miały być bite pod stemplem polskim, jak 
dwuzłotówki i tynfy, lub sasko-polskim, jak grosze i dwugrosze. 
Gdyby jednak entreprenerom nie udało się w tych dwóch miesiącach 
przerobić całego tego srebra na polskie pieniądze, to będą mogli 
resztę przekuć, ale tylko na pruskie grosze o stopie 25-talarowej.

Poza tym pozwolono przedsiębiorcy za osobną opłatą 5.000 tala­
rów bić polskie grosze miedziane pod stemplem Augusta III
i w każdej mennicy mieć własnych ludzi zaufanych, a to z powodu, 
że urzędnicy pruscy nie zawsze szli mu na rękę i nie umieli do­
trzymywać tajemnic. W przewidywaniu, że jakaś mennica może 
odpaść (np. lipska), dozwolono mu robić przesunięcia i transporty 
surowca i materiału z jednej mennicy do drugiej. Wreszcie w za-

M) K abinettsordre z  16. XII. 1762, tekst w  Acta Borus. III. 346. 
t5) Tekst kon trak tu  z 17. XII. 1762, w  A cta Borus. III. 347:
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granicznych mennicach, jak w Bemburgu, Meklemburgu i  w Plon, 
wolno mu było bić tylko pruską monetę.

Kontrakt powyższy cechował, jak od razu widać, epokę przej­
ściową i powolny powrót do normalnych pokojowych stosunków. 
Zanim jeszcze się zaczął, zawarły strony wojujące pokój w Huberts- 
burgu dnJa 15. II. 1763, kończąc tym wojnę 7-letnią. W następstwie 
tego król August III odzyskał swoje okupowane dotąd przez Prusy 
kraje saskie, a w tym i mennicę lipską z powrotem. W czasie roko­
wań pokojowych opróżnili ją entreprenerzy w  pośpiechu w ciągu 
24 godzin, i to tak gruntownie, że nie zostawili na miejscu ani jednej 
maszyny, nawet kawałka drzewa, co znów rozgoryczyło ogromnie 
Sasów. Przedstawienia dyplomatyczne w tej sprawie nie doprowa­
dziły do żadnych rezultatów “).

Dwa pierwsze miesiące 1763 r. były ostatnimi, w których men­
nice pruskie biły monetę polską najniższej wartości, bo na stopę 
40-talarową, jak tynfy, szóstaki i trojaki pod stemplem Augusta III. 
Mennica berlińska stara wybiła ich wtedy za 10.787 grzywien, ber­
lińska nowa na 18.391 grzywien, wrocławska 14.288 grzywien, 
magdeburska 16.729 grzywien, a lipska, dopóki była w ruchu, 
12.274 grzywien 67). Z dniem 1 marca 1763 skończyła się produkcja 
fałszywej monety polskiej. Odtąd w myśl kontraktu wolno było 
entreprenerom emitować tylko monetę pod pruskim stemplem.

Najciekawsze, że entreprenerzy, wzbogaceni na wojnie i fał­
szowaniu monety, zaczęli obliczać swoje straty. W osobnym 
mem oriale5B) podali swoje straty w  latach wojennych na ogólną 
sumę 5.436.000 talarów. Liczą w to i czynsz 2.100.000 talarów za 
rok 1763, gdyż zapłacili go z góry, a potem grosze pruskie, za które 
liczyli, nie były zupełnie przez kasy w kurs puszczone. Wśród 
wielu innych pozycji przytaczają i stratę 600.000 talarów, które 
stracili rzekomo na przekuwaniu polskich i saskich monet, i 200.000 
talarów, które musieli wydać na łapówki i upominki (douceury) 
w Polsce, i 700.000 talarów, jakie stracili na przebijaniu august- 
dorów, i 200.000 talarów,' jakie musieli dać saskiemu jenerałowi 
v. Bolza i innym przy ucieczce swojej z Lipska etc., nie licząc tego, 
co stracili przy swej ucieczce z Berlina, z Wrocławia, przy rabun­
kach żołnierzy itd. Memoriał ten jednak njie zrobił żadnego wraże­
nia i jak się zdaje nie1 miał żadnych następstw.

56) Acta Borus. III. 68.
57) Rachunki mennicze i zestaw ienia w  Acta Borus. III. 507.
38) Pism o bez daty (koniec 1763 r.), tekst w  Acta Borus. TII. 383.
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Mimo to wyszedł ze strony pewnych kół może w porozumieniu 
z głównym przedsiębiorcą nowy projekt bicia polskiej monety jeszcze 
bardziej fałszywej i mniej wartościowej niż dotąd. Oto w lutym 
1764 zgłosił się do dyrekcji mennicy berlińskiej pewien kupiec frank­
furcki i oświadczył, że znane mu konsorcjum w Polsce 
pragnie założyć spółkę i daje kredyt na wybicie nowego miliona 
talarów w tynfach polskich, o ile król Fryderyk II użyczy im do 
tego celu mennicy magdeburskiej i zgodzi się na stopę ,60 talarów 
z grzywny.. Za to gotowi są zapłacić królowi 25.000 dukatów albo 
68.750 talarów w dobrym srebrze, albo 343.750 talarów w  wymie­
nionych tynfach. Gdyby król zgodził się jeszcze i dał im pozwolenie 
na bicie polskich miedzianych szelągów, to i za to zapłacą du­
katami w czystym złocie. W ogóle gotowi są jeszcze przed przy­
stąpieniem do tej kampanii wpłacić królowi 6.000 dukatów 5").

Fryderyk w zasadzie godził się na plan powyższy, ale obliczył 
sobie, że projektodawcy za dużo chcą zarobić, i podniósł cenę 
dzierżawy do 500.000 talarów, czyli 50% ich zysku00). Jak się ta 
sprawa skończyła, nie wiadomo, ale to pewne, że do wykonania 
tego planu nie doszło. Możliwe, że inicjatorzy nie chcieli dać tyle, 
ile król żądał, albo też, że król cofnął swoją zgodę, wiedząc jak bar­
dzo już pewne praktyki dały się ludności we znaki i jak bardzo 
były znienawidzone. Aby się choć w części usprawiedliwić, przed­
siębiorcy menniczy chcieli w gazetach opublikować swoje rzekome 
straty, jakie już przedtem królowi przedłożyli, ale król im tego 
wprost zabronił, a na narzekania i skargi nie zważał. O naduży­
ciach ich wiedział bardzo dobrze, również o ich przekroczeniach 
kontraktowych, ale nie pociągnął ich nigdy do odpowiedzialności, 
nie chciał bowiem procesów i rozgłosu tej sprawy. Gdy jeszcze 
w 1771 r. powstały na tym  tle spory, zakazał im w ogóle pokazy­
wać w sądach kontrakty mennicze z czasów wojny.

Dla Fryderyka II i wewnętrznej polityki pruskiej najważniej­
szym teraz problemem było usunięcie z obiegu wewnątrz państwa 
pruskiego fałszywej polskiej monety. W czasie wojny przynosiła 
ona spory dochód królowi, ale w czasach pokojowych była nie­
potrzebna, a nawet dla handlu pruskiego szkodliwa. Z nich naj­
więcej kursowało w kraju polskich dwuzłotówek, czyli sztuk war­
tości Vs talara, mniej tynfów (V» tal.) i szóstaków (V» tal.). Wnet 
po zawarciu pokoju monety te spadły w kursie szalenie zarówno

2  »y r ' ? 6nnicy K r8ncke z 11. II. 1764, tekst w  Acta Borus. III. 385.
60) K abinettsordre z 12. II. 1764.
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w handlu jak i w kasach rządowych. Z powodu swego podłego 
kruszcu stały w handlu już o 56% niżej pruskich dwuzłotówek, 
a w kasach państwowych przyjmowano je wprawdzie, ale z do­
płatą 70%, a to z uwagi, że były bite na stopę 33-talarową. Grosze 
zaś i dwugrosze sasko-polskie (Vi» i V« tal.) przyjmowały kasy 
z ażiem 1171/* % jako bite na stopę 44-talarową. Wreszcie nowe 
augustdory polskie oceniono i płacono tylko 3 talary sztuka. Kasy 
jeszcze przyjmowały te monety, ale ich już nie wydawały, jeno 
przesyłały wprost do mennic na stopienie i przekucie61).

Te na razie dowolne kursy monety wojennej polskiej unormo­
wał Fryderyk II edyktem z dnia 18 maja 1763, przystosowując ją 
do świeżo wprowadzonej monety pruskiej o 193A-talarowej stopie. 
Zdewaluowano ją wówczas o 33 do 41% dotychczasowej ceny. 
W niecały rok później, bo 3. III. 1764 wydano nową taryfę na 
wszystkie monety wojenne, w której wykazano po raz pierwszy 
publicznie prawdziwą wartość augustdorów i dwuzłotówek pol­
skich. Według niej średnie augustdory bite były po 188 tal. 9 gr. 
na grzywnę złota a miały 15 karatów i 4V2 grenów dobroci, wobec 
czego w arte były nie 5, ale 31/‘2 talara sztuka, nowe zaś august- 

v dory, z datą 1758, bite były po 186 talarów z grzywny złota o 7 ka­
ratach 6 grenach, czyli nie były warte ani talara sztuka62).

Wnet potem, bo 18 czerwca 1764 ogłosiła dyrekcja mennicy kró­
lewieckiej tabelę wartości różnych monet, jakie w Prusach Wschod­
nich kursowały i jakie przyjmować będzie do stopienia. W tabeli 
tej oszacowane są średnie augustdory na 10 zł 10 gr., nowe august­
dory na 5 zł, dwuzłotówki polskie na 11 gr. 1 fen., tynfy na 4 gr., 
szóstaki na 1 grosz 1 fen., a więc jeszcze mniej niż w poprzednim 
edykcie królewskim 83). Równocześnie i mennica berlińska ogło­
siła 17. VI. 1764 cennik i normy, jakich się trzymać będzie przy 
zakupach monety wojennej. Ustanowiła mianowicie cenę grzywny 
czystego srebra na 13 talarów za 1 grzywnę czystego srebra i w tej 
proporcji płaciła, szacując dwugrosze sasko-polskie na 2 łuty
3 greny, grosze — na 1 łut 15 grenów, szóstaki i trojaki polskie — 
na 1 łu t 16 grenów itd.

Wskutek powyższego nagromadziły się w skarbie pruskim nie­
słychane ilości monety wojennej. W końcu kwietnia obliczano ją

cl) K abinettsordre z 7. III. i763, tekst w  A cta Borus. III. 362, tam że 159 i 160. 
°2) Taryfa złota i srebra z 3. III. 1764, tekst w  A cta Borus. III . 388.
63) Dewalwacja dla liferantów  królew ieckich z 18. VI. 1764, tek st w  Acta 

Borus. III. 422.
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na sumę 13.402.286 talarów, które trzeba było w myśl życzeń króla 
przekuć jak najprędzej na zdrowy i bardziej wartościowy pieniądz.

Było w tym:

Topieniem i przebijaniem tej monety na nowe pruskie pieniądze 
zajęły się obie mennice berlińskie. Dwuzłotówki polskie prze­
kuwano w 7 pozycjach od 14. XII. 1764 do 15. VII. 1768, grosze 
i dwugrosze sasko-polskie od 14. XII. 1764 do 19. IX. 1768 w 10 po­
zycjach. Nowe augustdory przelano i przebito w 6 pozycjach 
w czasie od 14. XII. 1764 do 9. IX. 1768. Została jednak reszta 
augustdorów w sumie 975.807V2 talarów, które stopiono dopiero 
w 1770 i 1771 r. i wybito z nich dobrych frydrychsdorów na kwotę 
naturalnie 3 razy m niejszą64). Stratę, jaką z tej akcji poniósł skarb 
pruski, szacowano na ‘/s całej sumy, ściślej 359.573 talary na 
milionie, niemniej do końca 1768 r. przetopiono i przekuto wszystko 
i naprawiono radykalnie swoje stosunki walutowe. To, że ludność 
potraciła przy tym  bardzo wiele, Fryderyka nie wzruszało, stratę 
taką uważał za podatek wojenny, który każdy musi zapłacić.

Szkody, jakie ludność monarchii pruskiej poniosła z powodu złej 
i fałszywej monety, były tylko naturalnym  następstwem polityki 
walutowej Fryderyka II, która mu kazała w ten sposób zdobywać 
środki na prowadzenie wojny. Ale jest to tylko jedna strona całej 
tej afery. Drugą stroną, dla nas jeszcze ważniejszą, są szkody wy­
rządzone przez te monety 'w Polsce na ludności polskiej. A są one 
tym większe, że, jak wiadomo, monetę fałszywą bito w Prusach 
specjalnie na eksport do Polski, by stąd ściągnąć jak najwięcej 
złota i srebra. Inwazja fałszerstw pruskich wywołała w Polsce 
groźne przesilenie i objawy, którymi już tu  się nie zajmujemy. 
Czytelnika odsyłamy do szkicu W. Konopczyńskiego: „Przesilenie 
monetarne w Polsce za Augusta III“, drukowanego w „Ekono- 
miście“ (Warszawa) 1910, I. s. 1.

M) Zestawienie w  Acta Borus. III. 207.

średnich frydrychsdorów za 
nowych augustdorów polskich „ 
dwuzłotówek polskich „

„ 2.975.807 „
„ 2.594.000 „
„ 4J95.031 „
„ 2 237.448 „

1.400.000 tal.

groszy i dwugroszy sas.-poi. „ 
bemburskich monet

Razem: za 13.402.286 tal.
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Z g r z y w n y  c z y s t e g o  s r e b r a  w y b i j a n o :

gatunek talarów groszy fenigów

ł/s ta lara sask. z 1753 18 6 ]0 2/7
ł> >ł >} 18 20 5 1/6

» J t  )1 19 5 6 5/6
» »* . 31 9 2 3/4

Jł >> 32 12 —

„ z 1760 31 1 3
» »  ' JJ 31 22 3
łł z 1761 30 19 2 1/2
łł ł» ł» 54 19 10 1/3

*/24 ta la ra (grosze) z 1757 15 — —
„ ł> ł> 18 13 4

19 13 4
,, Z 1760 33 11 5

1761 47 — —
>> 1762 29 8 4

’/i2 ta lara (dwugrosze) 1761-2 42 3 1 1/2
1/48 ta la ra (półgrosze) 1757 15 14 4 4/5

1761 46 19 6
Tynfy polskie 1759 ustawowo 19 18 —

» , 1760 30 — -
JJ , 1761 40 — ---
„ gdańskie 1759 „ 13 2/3

~

P r ó b a  i s t o p a  m e n n i c z a  m o n e t  p o l s k i c h  i s a s k i c h  
f a ł s z y w y c h  z c z a s ó w  w o j n y  7 - l e t n i e j 65)

gatunek z  grzywny 
b ru tto  sztuk dobroć

w sztuce jest 
czyst. złota 

(srebra)
próba

augustdory z 1755 35 1/37 sztuk 15 kar. 4’/•> gr Schwab. V alu -
ation

augustdory nowe 35 11 * — ' 3.062 gr
do VI. 1761

augustdory nowe 35 7 „ T 3U gr 2.128 „ , . y
po VI. 1761

augustdory nowe 35 7 6 g r 2.088 „ Próba beri.
po VI. 1761 z 1770 r.

ta lary  saskie 1757 8 14 iut. 4 gr 25.984 „ Próba z 27. II.
z IDB 1757

tal. polskie z EDC 8 12 „ — 21.924 „ Próba z V. 1757
2/3 ta la ra  sas. 1757 17 15 „ 2 „ 12.992 „ P róba drezd.

z IDB * z 27. II. 1757

“) Zestawienie w  Acta Borus. III. 508
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gatunek z grzywny 
b ru tto  sztuk • dobroć

wsztuce jest 
czyst. złota 

(srebra)
próba

/
1/3 tal. sas. z 1753 32 sztuk 9 kar. 6 gr 4.263 gr Próba drezd. 

V. 57
i i  i i  i i  ii 32 96/97 i i 9 „ 6 ” 4.134 a Próba ó Ferala  

VIII. 57
„ „ pols. bez EC 35 i i 5 „ 13 2.389 a Próba szweryn.
„ „ pols. z EC 34 80/481 i i 9 6 1) 3.940 a Próbo ó F erala  

VIII. 57
a  i i  »>

1/3 tal. sas dó 10.
34 a 5 V 2.484 a Próba szweryn.

III. 1760 ' 33 261/283 a 5 ,  12 a 2.510 a i i  i i

1?3 sas. z 1760 34 1/8 a 5 „ 151j-i gr 2.510 a Próba szweryn.
„ „ z  1761 33 11/16 a 5 „ 15 g r 2.531 a

Vi2 tal. sas. próba 150 3/4 H 2 „ 10 }J 0.248 a Próba G raffa 
28. VIII. 1762

’/24 tal. sas. z 1756 115 a 4 2a *■* j, 0.522 i i Próba ó F erala  
I. 1757

Vii4 tal. sas. z 1753 
4, 56

114 1/2 a 4 i ” 0.518 i i P róba drezd. 
22.. I. 1757

1l24 tal. sas. z 1761 120 a 3 „ 4 0.392 ” Próba Knoffl.a 
3. I. 61

Tynfy pols. z 1759 40 17/144 6 9 ii 2.368 a Próba Knoffla 
-26. XII. 1758

„ . „ 1760 40 5/48 A» 4 5 ii 1.559 a Próba Knoffla 
26. I. 1760

Szóstaki pols. z 
1756 i  57

82 1/2 » 4 „ 16 ” 1.043 ty

Przegląd  Zachodni, n r  12, 1948 i Instytut Zachodni


